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Dziś wykupują  już mają tk i  rolne  i lasy z rą K  polskich.  W m i a s ­
tach  wy ku pu ją  realności  i d om y.

R ozu mi e j ą  oni  d o b rze, że silna,  niezależne, go sp o d a rc zo  Polska 
mus i  wyrugować  ich z do ty ch czasow ych  p lacówek.

R  po lska  na leży do  tych krajów na świecie,  w k t órym  mieszka  aż 
3 mi l jany Żydów i gdzie ich procent  w s t o s u n k u  do  ogótu  ludnośc i  jest  
największy.

Dlatego Żydzi,  we własnym in teresie ,  b e d ą  pracować i pracu ją  
nad  tem,  by Polska  była jakna js łabszą ,  zwłaszcza po d  w zg lą d em  g o s p o ­
da rczym i by cni tu sie mogl i  nada l  pa no szyć .

Dla tego  Żydzi popiera ją  w Polsce  każdy  ruch,  rozkłada jący  pańs two.
W Polsce dzisiejszej  j ed en  tylko obóz  na ro d o w y  z a jm uj e  zdecydo 

w an e  i b e zw zgl ędne  s ta no w is ko  w kwest j i  żydowskiej .
1 tu znowu tkwi zasaonicza  różnica miedzy  n a rod ow cam i ,  a wszel-

k iemi  in nem i  o bozam i  pol i tycznemi  w Polsce,  nie  wyłącza jąc  pi łsudczy 
ków, którzy wierzą w mo żl iwość  z g o d n e g o  współżycia z Żyd ami  na zie­
miach  polskich.

Polska pasńtwem narodowem.

O b ó z  na rod ow v rzuca hasło proste:  Należy spolszczyć  mias ta ,  n a ­
leży wyrwać handel ,  p rzemysł  i rzemios ło  z rąk żydowskich .  S tać sią to 
m o ż e  przez r o z b u d o w a n i e  szkoln ictwa  za w o d o w e g o ,  i sk ie rowa nie  don  
młodz ieży naszej ,  przez o r g a n iz o w a n ie  przez Polaków  p la cówek  p r z e m y ­
s łowych i h and lo w ych,  przez pop ie ra n i e  rodz imej  wytwórczośc i ,  przez zer ­
wanie  z Ży da m i  wszelkich s t o s u n k ó w  towarzyskich i przez przes t rzeganie  
na ka żd y m  kroku  hasła „swój  do  swego,  po swoje*!

W Polsce  g o spoda rzam i  pańs tw a  pow mni  być Polacy,  k tórzy p o ­
winni tu mieć  j e d y n e  prawo de cy d o w a n ia  o wszys tk ich sp ra w ach  w e w n ę ­
trznych i zewnętrznych!

Dla tego  naprzykład  kwes t ja  so m o rząd u  lok a lnego  i g o sp o d a rc ze g o  
musi  być tak  załatwiona ,  abv  we wszys tkich  r ad ac h  mi e jsk ich  czy g m i n ­
nych,  oraz w izbach g o sp od a rczych  Polacy jako  g o s p o d a r z e  kraju mieli  
w nich zabezpi ec zoną  większość.

Z t e m  s t a n o w i s k i e m  m u s z ą  sie pogodz ić  wszystkie  mnie j szośc i  
na rod ow e ,  k tórych  uc iskać  nie c h c e m y  i k t órvm  na leżą  sią wszelkie prawa 
do  p ie l ę g n o w a n i a  własnej  kultury.

Obóz  n a rod ow y stoi wiąc na grunc ie  pa ńs tw a  n a r o d o w e g o ,  k tórą  
to myśl  s t r on n ic tw a  lewicowe i ob óz  p i ł sudczyków zwalczają.

Polska a kresy wschodnie.

Kresy wschodn ie ,  w k tórych  m ieszka  duży  p r o c e n t  Mołorus inów 
i Bia ło rus in ów,  ty lko wtedy  b e d ą  t rwale  z je d n o c z o n e  z p a ń s t w e m  pols* 
k ie m  i us tan ie  w nich i r reden ta  ruska,  gdy ludn ość  po lska  uzyska  t a m  
l iczebną  pr zewa gą  wśród  m ie s z k a ń c ó w .  Kto t e g o  z roz um ie ć  nie m o ż e ,  
t en  bą dz ie  żył w świ ec ie  m a r z e ń  i bądzie  sie łudził,  że u d a  sie n a m  
ludność  obco języczną  czy Żydów pozyskać  dla idei pańs tw ow oś c i  polskiej .

O b ser wac ja  s t o s u n k ó w  n a ro d o w o ś c io w y c h  na ca iym świecie  i w 
różnych jKresach  dziejów uczy nas ,  że w in teresie  całości  i n ie p o d z ie ln o ś ­
ci pa ń s tw a  polsk iego r ea l aą  m o ż e  być tylko  taka  pol ityka,  k tó ra  dą ży  do


